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Co prawda pod względem wła-
ścicielskim sierotą nie jest, bo 
zawiaduje nim Wojewódzkie 
Przedsiębiorstwo Usług Tury-
stycznych z Katowic, ale  spół-
ka chciałaby, żeby pamiętający 
przedwojnie hotel nareszcie zo-
stał sprzedany, a nowy właści-
ciel tchnął w niego drugie życie. 
- Niestety, kryzys chyba robi 
swoje, skoro inwestorzy nie 
chcą lokować pieniędzy w tego 
typu nieruchomościach - wzdy-
cha Aleksander Cichoń, dyrek-
tor zespołu hoteli WZUT. 

Dla Gabrieli Cieśli, zabrzanki z 
urodzenia, kierującej nadzorem 
technicznym w spółce, Mono-
pol ma znaczenie sentymen-
talne. 
- Mój dziadek zapraszał bab-
cię w czasach narzeczeństwa 
do kawiarni letniej na dachu 
hotelu. Było to bardzo modne 
i popularne miejsce spotkań 
- opowiada i zaraz dodaje, że 
tym bardziej trudno zrozumieć, 
dlaczego wciąż nie znalazł się 
chętny, by przywrócić Monopo-
lowi dawny blask. 

Inwestycyjny boom 
w Zabrzu sprawi, że 
słynny hotel zostanie 
w końcu sprzedany?

Monopol wypatruje 
nowego właściciela

Początek budowy gmachu ho-
telu datowany jest na 1924 
rok. Trwało to cztery lata, a do 
użytku oddawano go etapami. 
W początkowej fazie działal-
ności funkcjonowała w 
nim Piwiarnia Bawar-
ska, część dla gości 
była wydzielona od 
piętra drugiego do 
czwartego. Nie ma 
chyba drugiego 
obiektu, który tak 
często zmieniał-
by... nazwę. Po woj-
nie nazwano go Pre-
zydent, potem nada-
no mu miano 
P r z o -
dow-
n i -

ka, następnie Monopolu, a 
ostatnie lata funkcjonował 
jako Admiralspalast. Przez 18 
lat znajdował się w dzierża-
wie. Gdy wrócił pod skrzydła 

WZUT-u, by ratować jego 
dawną świetność, po-

stanowiono poszukać 
dlań właściciela. Bez 
powodzenia. W spół-
ce liczono, że trzeci 
przetarg, który od-
był się pod koniec 
października wskaże 

nabywcę. Nic takiego 
jednak się nie stało. 
- W tej sytuacji przepro-

wadzi-
m y 
j e -

dynie podstawowe prace, 
które w procedurze udało się 
rozstrzygnąć: modernizację 
elewacji i dachu - mówi Alek-
sander Cichoń. 

Koszt robót wyniesie około 
300 tys. zł. 

Żeby Monopol 
mógł cieszyć się 
nowym życiem 
i przyjmować go-
ści, trzeba było 
wpierw wydać po-
nad 3,2 mln zł na 
jego zakup (taka 
była cena wywo-
ławcza), ale na 
remonty wydać 
kolejne miliony. 
Z szacunków wy-
nika, że w sumie 

Należy do architektonicznych 
perełek miasta. Kupić jednak 
nikt od dłuższego czasu go 
nie chce.

Aleksander Cichoń
dyrektor Zespołu Hoteli WZUT w Katowicach:

- Monopol musi na nowego właściciela jeszcze poczekać. 
Widocznie odbija się na nas dekoniunktura. Ilość inwestycji 
w Zabrzu powinna jednak sprawić, że zainteresowani kupnem 
hotelu jeszcze się znajdą.

razem z  ceną za-
kupu, odrestauro-
wanie obiektu mo-
głoby kosztować 
nawet 10 mln zł. 

Być może opcja tak dużych 
nakładów odstraszyła poten-
cjalnych nabywców. Niemniej, 
w spółce wierzą, że złote lata 
dla Monopolu jeszcze nadejdą. 
Nadziei upatruje się w inwe-
stycjach prowadzonych przez 
miasto. 
- Póki co formuła przetargowa 
została wyczerpana i na te lep-
sze czasy musimy zaczekać, a 
budynek hotelu przygotować 
do zimy, żeby nie niszczał - 
podsumowuje Cichoń. 

(mar)


